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Stan kolei i dróg w Polsce—Projekt ustawy o zbiórkach publicz- 
nych—Ustawa o szkołach akademickich—Rozporządzenie 


Warszawa — Przy udziale min. 
Butkiewicza i wiceministra  Gallota 
rozpatrywała wczoraj sejmowa ko- 
misja budżetowa  preliminarz Mini- 
sterstwa Komunikacji. 

Obrady rozpoczęły się od referatu 
pos. Brzozowskiege (B. B.). 

Preliminarz przewiduje z eksploa- 
tacji przedsiębiorstwa „Polskie Kole- 
je Państwowe“ wpływy 1.136.335.000 
złetych (w tem 2 lotnictwa cywilnego 
67.000 zł.) Rozchody przedwidziane 
Są na 974.353.000 zł. Pozostaje gza- 
tem 162 milj. nadwyżki, æ których 
112 milj. przeznaczonych jest na 
fundusz inwestycyjny, a 50 milj. zo- 
stanie odprowadzonych do skarbu 
państwa. 

Zdaniem referenta, wpływy nie 
osiągną preliminowanej sumy, gdyż 
pod wpływem kryzysu ruch przewo- 
zowy wykazuje znaczne obniżenie. 

Jakich użyć środków zaradczych, 
aby uniknąć zmniejszenia wpływów? 

W dziedzinie redukcji personelu, 
zdaniem referenta, niewiele da się 
zrobić. Trzeba natomiast przeprowa- 
dzić pewne rewizje w opłatach za 
personel t. zw. pogotowia i zwrócić 
uwagę na wysokość emerytur. 

Dalej powinien — zdaniem spra- 
wozdawcy — przyjść kolejom z po- 
mocą ciężki przemysł. Część dostar- 
czanego przezeń materjału kolejowe- 
go można płacić gotówką, a część 
bonami. Byłby to rodzaj pożyczki 
wewnętrznej u tych, którzy mieli 
dobre lata. 

Wreszcie referent opowiada się zą 
wprowadzeniem w pociągach osobo- 
wych IV klasy, przy zredukowaniu 
I-szej. 

Po przemówieniu referenta zabrał 
głos minister Butkiewicz, prostując 
nieścisłości, które zakradły się do 
wywodów referenta. 


POSIEDZENIE KOMISJI 
ADMINISTRACYJNEJ 


Na wczorajszem posiedzeniu kom. 
adm. Sejmu zakońezono dyskusję 
nad zagadnieniem zgodności ustawy 
samorzadowej z Konstytucją, poezem 
przystąpiono do rozpatrzenia rządo- 
wego projektu ustawy o zbiórkach 
publicznych. 

Projekt ten ma na celu wprowa- 
dzenie jednolitych przepisów na te- 
renie całego Państwa i usunięcie 
nadużyć, jakie częste zdarzają się 
przy organizowaniu zbiórek. Ustawa 
przewiduje usunięcie t, zw. kwesta- 
rzy zawodowych oraz wprowadza 
kontrolę nad zużyciem zebranych 
ofiar. 

W dyskusji zabieraji 
wodniezący Komisji 


głos prze- 
p. Pelakiewiez, 


pos. Rymar, Sommerstein, ks, ŚSzy- 
delski i Araszkiewicz, 
Wyjaśnień udzielił dyr. Departa- 


mentu p. Weisbrod 
Dalszą dyskusję odroczono. 


KOMISJA OŚWIATOWA SEJMU 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 
sejmowej komisji oświatowej. 
Pos. Pimonow (B.B.) zreferował 


o podatku wojskowym 


rządowy projekł ustawy o zmianie 
rozporządzenia Prezydesta Rzplitej 
o opiece nad zabytkami. Ustawę 
przyjęto w drugiem i trzeciem czy- 
taniu bez zmian. 

Pos. Pomianowski (BB.) zrefero- 
wał rządowy projekt ustawy o znie- 
sieniu kar cielesnych w szkołach na 
obszarze byłego zaboru Pruskiego 
Ustawę przyjęto w drugim i trzecim 
czytaniu bez zmian. 

Następnie komisja przydzieliła re- 
forat e projekcie ustawy e szkołach 
akudemiekich pos. prof. Czumie (BB.) 
Jenemyśluie przyjęto wniosek pes. 
Komaruickiego (K. N.), żądający za- 
zasięgnięcia opinji: prezesa Polskiej 
Akademji Umiejętności, prezesa To- 
warzystwa Naukowego Warszawskie- 
go, przewodniczącego konferencji re- 
ktorów i dyrektorów wyższych uczel- 
ni warszawskich, Komisja przyjęła 
nadto wniosek posła Smulikowskiego 
(RB.), apelnjący do prezydjum ko. 


misji oświatewej, ażeby skorzystała 
z art. 78 reguluminu Sejmu i roz- 
szerzyła zaproszenie wedle swego 
uznamia i na inne esoby, umożliwia- 
jące kemisji zorjentowanie się w opinji 
miarodajny dla tej sprawy czyników. 


OBRADY KOMISJI WOJSKOWEJ 


Wczoraj obradowała kemisja wej- 
skowa Sejmu pod przewodnictwem 
pos. Galiay w obecności wieeministra 
spraw wojskowych gen. Sławoj-Skład- 


kowskiego. 
Po referacie pos. Burdy (B. B.) i 
krótkiej dyskusji odrzueono dwa 


wnioski ukraińskie w sprawie zmiany 
rezporządzenia o podatku wojskowym 
oraz w sprawie zmiany ustawy o po- 
wszechnym obowiązku wojskowym. 

Po referacie pos. Henisza (B. B.) 
przyjęte drobną ustawę, dotyczącą 
nieruchomości należącej do wojska 
przy Al. Szucha w Warszawie. 


Rozłam w „Undo 
Głosy prasy ukraińskiej 


Lwów — Sądząc z całego szeregu 
faktów i zjawisk na ukraińskim he- 
ryzoncie politycznym, należy się li- 
czyć z możliwością niedalekiego roz- 
łamu partji Undo. 

Opozycja lewicowa partji Undo, 
odrzucająca każde peczynanie o cha- 
rakterze pracy pozytywnej, wzmogłla 
się silnie w ostatnim czasie, znaj- 
dując nawet poparcie w sferach wyż- 
szego duchowieństwa. Wyrazem 
wzmożenia się wpływów opozycji, a 
zarazem organem powstałej frondy 
jest nowe pismo ukraińskie „Nasz 
Prapor“, wychodzące dwa razy w 
tygodniu. Pismo to uważają we Lwo- 
wie za awangardę rodzącej się fron- 
dy. Nazwisko jednego z naczelnych 
współpraeowników „Naszego Pra- 


pora“, b. posła Palijewa, naczelnego 
redaktora skrajnie nacjenalistycznego 
dziennika „Nowy Czas”, mówi samo 
za siebie. Jest to stary opozyejonista 
i zwolennik polityki radykalnej. 
Wielką sensację wywołał we Lwe- 
wie wywiad świąteczny „Naszego 
Prapora* z ks. biskupem Buczką, 
który ni mniej ni więcej tylko zdaje 
się obejmować patronat nad powsta- 
jącą frondą. Z dotychczasowych ar- 
tykułów „Naszego Prapora” przebija 
jasna tendencja do rozbicia „Unda”, 
wzgl. do jego  przefasewania w 
kierunku bardziej radykalnym. Z tego 
wynika, że w bardzo niedalekiej przy- 


szłości oczekiwać należy wielkich 
zmian w ukraińskich ugrupowaniach 
politycznych. 


Zatarg chińsko-japoński 


Wojna i mróz na Dalekim Wschodzie 


Genewa. — Tutejsza delegacja 
chińska opublikowała oświadczenie 
chińsk ego premjera Wangsingweja, 
utrzymane w niezwykle estrym tonie. 
Premjer chiński wysuwa ped adre- 
sem Ligi Narodów ciężki zarzut, że 
swem zachowaniem biernem nietylko 
dotkliwie podważyła swój własny au- 
torytet, lecz również zachęciła Ja- 
ponję do dalszej akeji ofenzywnej. 


Premjer Waugsingwej stwierdza, iż 
dowództwo japońskie zdecydowało się 
na atak na Szanghajkwan w dniu 2 
styeznia, licząc na to, że komitet 19 
Ligi Narodów zbierze się depiero w 
dniu 16 bm. Wobec takiego obrotu 
wypadków Chiny są zmuszone do 
obrony swego bytu narodowego 
wszystkiemi siłami. 

W tutejszych kołach angielskich 
utrzymują, iż premjer Wangsingwej 


wystosował} do rządu nankińskiego 
telegraficzne wezwanie, aby natych- 
miast przystąpiono do wejskcwej 
Kkontrakcji celem odbicia Szanghaj- 
kwanu. 

Szanghaj, — Odbyło się w Czing- 
Wąng- Taotu spotkanie przedstawi- 
eieli chińskich i jupońskich w obee- 
ności oficera marynarki angielskiej. 
Celem spotkania było omówienie 
sprawy podjęcia urzedowych reko- 
wań, mających na eelu zlikwidowanie 
zajść w Szanghajkwan. 


Londyn, — Prasa chińska donesi, 
iż działania wojenne pod Szanghaj- 
kwanem zostały wstrzymane z powo- 
du niezwykle silnyeh mrozów. W 
ostatnich dniach toczyły się krwawe 
walki o pesiadanie QCzumenkau 15, 
km, na północ od Szanghajkwan. 
Chińczycy i Japończycy twierdzą, że 
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zbobyli tę miejscowość. Zdaje się 
jednak, że japońezycy posiadają pół- 
nocną część tej miejscowości zaś 
chińszycy trzymają sią jeszeze połu- 
dniowej części, Ozumenkau jest waż- 
nym punktem strategicznym na tei- 
trze wojennym pod Bzanghajkwansm. 


Lendyn. — = Szanghaju donoszą: 
Wiadomość o zająciu  Osnmenkau 
przez wojska japeńskie wywołała 
wśród ludności chińskiej w Pekinie 
i Tsien-Tsinie olbrzymi 'popłoch. Za- 
możniejsi chińczyey opuszozsją oba 
miasta, udając się w głąb kraju. Po- 
płoch ten wzmógł się jeszose po ogło- 
szenin rozperządz. wojsk marszałka 
Czang-Tsne-Ljanga, nakazującege wy- 
wiezienie wszystkieh kosztowności z 
Pekinu i Tsien-Tsitu, Zarówne lud- 
ność, jak i władze spodziewają się 
zajęcia obu miast przez wojska ja- 
pońskie. 


„Atlantique“ — 
podpalony. 


Paryż, — Deneniliśmy kilkakrot- 
nie o peszłakach stwiendzających, 
że katastrofa okrętu „Atlantique“ 
nie jest przypadkiem, ani toż sbie- 
giem  nieszozęśliwych  ekeliczności, 
lecz zgóry uplanowanym spiskiem 
na istnienie największyeh okrętów 
marynarki handłowej francuskiej, któ 
re zresztą na wypadek wojny byłyby 
pr.eznaczone do pełnienia służby 


krążowników pomocniczych i trans- 
portowców. 
Nowy fakt, który zwrócił powsze- 


chną uwagę, pelega ma tem, że jeden 
z dyrektorów towarzystwa okrętowe- 
go, do którego należał „Atlantiąne*, 
otrzymał anonimowe zawiadomienie, 
że okręt będzie się palił w podróży z 
Bordeaux do Hayra. 

Listowi temu przypisują dopiero 
znaczenie w związku z drugim fak- 
tem, a mianowicie z zeznaniami pe- 
wnege gzofora taksówki z Bordeaux, 
który oświadezył, iż odwiózł na po- 
kład „Atlantique“ jakiegoś nieznane- 
go człowieka, który wszedł na okręt 
z pakunkiem w ręce, opuścił go po 
pół godzinie czasa, ale bez tego pa- 
kunku. 


Hoover za redukcją 
długów Polski. 


Nowy Jerk. — Zapytywasy przez 
korespondenta „N. Y. Times" w Wa- 
szynBgtonie jeden m wybitnych przy- 
wódeów politycznych, kerzystających 
jakoby z zaufania Hoovera, aaprze- 
czył, jakoby ten ostatni przyjął Ra 
siebie jakiekełwiek zobowiązania w 
sprawie dłagów wejennych w czasie 
wizyty francuskiego premjera Lavala 
w Waszyngtonie. 


„N. Y. Times“ dowiaduje się, że 
Hoover sprzeciwia się atanowezo 
wszelkiej rewizji długów franouskich 
i włoskich, lecz 2e natomiast jest 
awoleanikiem pewnych redukeyj na 
rzecz Wielkiej Brytanji, Polski, Gre- 
cji, Węgier i także prawdopodobnie 
Belgji. 


Dymisja gabinetu 
greckiego. 

Wiedeń. — Z Aten donoszą: Rząd 
Chaldarysa podał się do %ymiaji po 
wyrażeniu mu przez parlament Yo 
tum nieufneści 109-iu głosami prze- 
ciwko 91. 


„KURJER 


Rząd niemiecki 
właścicieiem największego koncernu 
śląskiego 


Warszawa — Z Katowic donoszą, 
że rząd niemiecki jest właścicielem 
decydującego pakietu akcyj tak zw. 
Wspólnoty Interesów Zjednoczonych 
Hut Królewskiej i Laury eraz Kato. 
wiekiej Spółki Akcyjnej, która posia- 
da decydujący wpływ na większą 
część produkcji żelaza w Polsce. 


Swego czasu rząd niemiecki nabył 
od potentanta niemieckiego ciężkiego 
przemysłu Fryderyka Flieka, który 
występuje jako oficjalny właściciel 
większości akcyj „Wspólnoty Intere- 
sów”, pakiet akayj niemieekiej spółki 
„Gelsenkirchen, za cenę 100 milj. 
marek, podczas gdy wartość giełdo- 
wa tych akcyj wynesiła zaledwie 30 
miljonów marek. Prasa niemiecka 
wysuwała wówczas zarzut pod adre- 
sem rządu niemieckiego, że darowa- 
no Flickowi 70 milj. marek. Wyjaś- 


nienia rządu niemieckiego były bar- 
ozo mętne. 

Obecnie twierdzą w kołach poin- 
formowanych, że rząd niemiecki za- 
płacił 100 miljonów marek nie tylko 
za akcje „Gelsenkirchen”, ale także 
za akcje „Wspólnoty Interesów”. Ze 
względów zrozumiałych cała sprawa 
była trzymana w ścisłej tajemnicy, 
a Flick nadal występował jako ak- 
cjonarjusz „Wspólnoty Interesów”, 
działając jednak z ramienia rządu 
niemieckiego. 

Obecnie Flick ma się podobno 
wycofać z zarządu „Wspólnoty Inte- 
resów”, której biura mają być prze- 
niesione do Berlina, gdzie kierow- 
nictwo nad tym koncernem objąć 
ma znany ze swej wierności dla Nie- 
miec dyrektor Tomalla, kierujący 
obecnie jednem z przedsiębiostw na- 
leżących do „Wspólnoty Interesów”. 


Konferencja genewska 


0 40-godzinny 


Genewa — Na konferencji w spra- 
wie skrócania ezasu pracy toczy się 
w dalszym ciągu dyskusja ogólna nad 
zagadnieniem 40-gedzinnege tygodnia 
pracy. 

Rząd angielski oraz grupa praco- 
dawaów wypowiadają się przeciwko 


uchwaleniu międzynarodowej kon- 
wencji w tej sprawie, gdyż spowodo- 
wałoby to — ich zdaniem — pod- 


wyższenie kesztów produkcji i pogłę- 
bienie kryzysu. 

Za konwencją oświadczyła się grupa 
robotnicza oraz kilka rządów, m. in. 
niemieaki, który czynił jednocześnie 
liczne zastrzeżenia. 


Przybyły na S. O. $,, 
„Atlantique”, statek „Columbia”, ni 
mógł już nic dla płonącego okrętu 
uczynić. Zajęto się przeto ratowa- 
niem pasażerów, pozostawiając  pło- 
nący wrak swemu losowi. Po sied- 
miogodzinnej akcji ratowniczej, „Co- 
lumbia” ruszyła w dalszą drogę. 
Długo jeszaze z oddalającego się 
okrętu było widać wysoki słup dymu, 
który stale się zmniejszał, wreszcie 
znikł zupełnie z horyzontu. 

Na „Columbji” wszystko powróciło 
do dawnego porządku. Gong ponow- 
nie wzywał na posiłki, stewardzi zaś 
nadal roznosili naczynia, częstując 
wyszukanemi potrawami pasażerów. 
Morze stało się cokolwiek niespokoj- 
ne, wściekłe podmuchy wiatru, prze- 
walały stę, przez kilka lamp oświet- 
lony pokład pierwszej klasy, po któ- 
rym równomiernym krokiem spacero- 
wał jakiś mężczyzna. Po chwili 
przechylił się on przez balustradę 
okrętu'i zdawał się spoglądać w kie- 
runku, gdzie wydarzyła się kata- 
strofa, — pożar „Atlantique'a”. 

Wracając z sali jadalnej, natknął 
się nań jeden z pasażerów „Columbji”, 
kupiec z Hamburga, który nie był w 
zbyt dobrym humorze, gdyż opóźnie- 
nie okrętu mogło źle odbić się na 
jego interesach. Katastrofa, której 
przyglądał się jedynie z pokładu jako 
beztroski widz mocno go wzruszyła. 
Wzdychając usiadł na jednym ze 
stojących na pokładzie feteli. 

— Straszny dzień przeżyliśmy 
dzisiaj — zawołał do przechodzącego 
w pobliżu nieznajomego — steward 
oświadezył mi, że muszę jednemu z 
wyratowanych pasażerów „Atlantiqu'a” 
udzielić gościny w mojej kabinie. 
Okręt jest przepełniony. W dodatku 
przyjedziemy do Hamburga z opuá- 
nieniem. Mam tam terminowe inte- 
resa. Prawdopodobnie to opóźnienie 
będzie mnie drogo kosztowało! 

Obcy mężczyzna, który na chwilę 
się zatrzymał zrobił taki ruch, jak- 
gdyby chciał nadal kontynuować swą 
przechadzkę, ale kupiec trzymał go 
mocno. Od czasu katastrofy czuł 
gwałtowną potrzebę towarzystwa. 

-— Dlaczego właściwie kręci się 
pan o tej porze po pokładzie? — 


tydzień pracy 


Centralnym punktem dyskusji jest 
sprawa utrzymania obesnego poziomu 
płać po skróceniu czasu pracy, czego 
domagają się robotnicy w imię nie- 
zmniejszania zdolności _ nabywczej 
warstw pracujących. 

Grupa robotnicza złożyła poza tem 
wniosek o natychmiastowe rezpatrze- 
nie sprawy skrócenia czasu pracy 
osób zajętych w rolnictwie. 

Stanowisko krajów zamorskieh jest 
raczej niechętne dla konwencji o 
40.godzinnym tygodniu praey, co w 
połączeniu z odmową Stanów Zjed- 
noczenych i Rosji sowieckiej, co do 
wzięcia udziału w konferencji, skła- 


gh zapytał — czy pan 
'na bezsenność? 


płonącego 
e 


również cierpi 
Teraz wreszcie odpowiedział za- 


— Będziemy dzisiaj mieli burzę. 
Czy widzi pan te chmury! Za pół go- 
dziny nie będzie ani jednej gwiazdy 
na niebie. 

— Jest mi to zupełnie obojętne — 
odpowiedział kupiec. — Po tem 
wszystkiem cośmy tej nocy przeżyli, 
odchodzą pana jeszcze gwiazdy? 
Nerwowo zapalił papierosa. 

Nie mógł sobie przypomnieć aby 
tego pana, już poprzednio spotkał na 
okręcie. 

— Jest pan zapewne jednym z na- 
szych pasażerów* — zapytał — lub 
miał pan pecha, jechać tamtym prze- 
klętym pudłem... 

— Tak, — przerwał mu nieznajo- 
my, tak szybko, że nie ośmielił się 
o nic więcej zapytać. Po dłuższej 
chwili jednak znów zagadnął go: 

— Wasz "Atlantique" — zawołał— 
miał kurs na New Jork, a teraz je- 
dzie pan z nami do Hamburga. Zda- 
rza się. Ostatecznie mogło się stać 
jeszcze gorzej. Czem się pan 
właściwie zajmuje? 


Męższyzna, opierając się na porę-gm 
czy, wolne uderzał nogą © podłogę. W 
Widać było, że nie ma zbytniej chę- ife 


ai odpowiadać na pytania ciekawego 
kupca, jednak odezwał się, jakgdyby 
rzucając słowa w przestrzeń: 


— Zasadniczo nie mam żadnego% 


zawodu. Ja... podróżuje. 


lub poczyta te za spleen, ale przez 
trzydzieści lat przed pójściem 
powtarzam sobie stale: „Halle mój 
chłopcze, dobrze obejrzyj 


sobie tot 
łoże! Na nim bowiem pewnego pięk-/iE 


CZĘSTOCHOWSKI: 


nia większość europejskich krajów 
przemysłowych do zajęcia stanowiska 
wyczekującego. 

Dzisiaj przemawiał w dyskusji je- 
neralnej m. in. delegat robotniczy 
Stańczyk, który zaznaczył, że rozło- 
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żenie istniejącej ilości pracy na 
większą liczbę robotników, dzięki 
wprowadzeniu 40-gedzinnego tygod- 
nia pracy, byłoby jedsym ze środ- 
ków zahamowania dalszej katastrofy 
gespodarczej świata. 


Znany artysta stołeczny 


CIĘŻKO 
Warszawa — W stanie zdrowia 
Mieczysława Frenkla, który ed kilku 
tygodni leży ehory, zaszło niespo- 
dziewanie pogorszenie. Lekarze są- 
dzili początkowo, 46 mistrz chory 
jest na uremję, jednakże kensyljum 
lekarskie, które wczeraj zebrało się 
u łoża chorego, orzekłe, iż jest to 
choroba mózgowa, której podłożem 
jest skleroza. 
W dniu dzisiejszym stan cherego 


chory 

pogorszył się, albowiem na tle po- 
wikłań sklorotycznych chory zanie- 
mówił. Lekarze pie zdołzli ustalić, 
czy jest to objaw chwilowy czy 
stały i czy pociągnie to za sobą ja- 
kieś dalsze komplikacje. 


Nad cherym rozteczyło  epiekę 
kilku znanych lekarzy warszawskich. 
Poza tom przy łożu mistrza czuwają 
stale żona i syn Tadeusz. 


Skrytobójcze strzały 


do świadka z procesu terrorystów 


Lwów — Do ohaty mieszkańca 
wsi Mikołajów — Wasyla Jaeiowa, 
niewykryci dotąd zamachowcy oddali 
onegdajszej nocy kilka strzałów, 
które jednak nikogo nie zraniły. 

Wasyl Jaciow był Świadkiem e- 
skarżenia w procesie bojowców ukra- 
ińskich z Gródka Jagiellońskiego, 
On właśnie poznał w Biłasie tego, 
który uciekając przez las weryński, 


i 


natknął się Rań. Kiedy Biłas, któ- 
remu Jaciow zastąpił drogą, skiero- 
wał doń rewolwer, Jaciow uderzył 
go w rąkę tak silnie, że broś wy- 
padła mu Z ręki, 

Nie ulega wątpliwości, iż owe ta- 
jemnieze strzały przez okno były 
aktem zemsty ukraińców za zeznania 
Jaciowa w sądzie, 

Władze śledsze poszukują napastników 


KOEDUKACYJNA PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA 


ZOFJI WIGURSKIEJ-FOLFASIŃSKIEJ 
uł. Staszica 10, tel 6-12 


Przyjmuje zapisy nowewstępujących dzieci na drugie półrocze 


szkolne do wszystkich eddziałów oraz 


PRZEDSZKOLĄ 


Kancelarja czynna od 10—12 i od 3—5 po poł. 


tnio katastrofą, 
baru, gdzie napijemy się czegoś. Na- 
pewno wróci to panu równowagę. 

Nieznajomy potrząsnął głową prze- 
cząco. 

— Uważa mnie pan za pomylone- 
go. Tak byłem głupi, lecz już nie 
jestem, Chciałem ostatecznie w New 
Yorku, gdzie miał się zatrzymać 
„Atlantique”, załatwić kilka spraw, 
poczem powrócić do ejczyzny. Jed- 
nak tak się złożyło, że interesów 
tych nie załatwię, ale za to będę 
mógł woześniej wrócić do kraju. 

— Czy pan jest Niemcem? 

Nieznajemy usiadł na fotelu. 

— Nie, jestem, a raczej byłem 
Polakiem — powiedział głośno. — 
Pierwszemu spotkanemu w kraju po- 
licjantowi polskiemu, każę się aresz- 
tować. Musi pan o tem wiedzieć, że 
jestem mordercą. 

Nieszczęsny kupiec, przekonał się 
z żalem, że niepodobieństwem bę- 
dzie z fotela, na którym siedział, 
dosięgnąć dzwonka, aby zawołać 
na pomoc stewarda. 

— Kiedy da się pan aresztować — 
zapytał ostrożnie — Właściwie... kie- 
dy popełnił pan to morderstwo? 

Minuty mijały, wreszcie zabrzmiał 
zmęczony głos nisznajomego. 

— Niech mnie pan wyśmieje, ale 


M$ historja ta nie jest wcale oryginalną. 
W Naturalnie w grę wchodziła kobieta. 
F Zocha, było jej 
Musi mniejf dziewczątką miłe, 
pan jednak dobrze pojąć: podróżuję Ni 
od 30 lat. Nazwie pan to słabością, fĄ 
R gorąca krew płynęła w moich żyłach. 
spać W Jej rozkoszne dełeczki w buzi, jej 
$ąjwesoły śmiech, przyprawiały mnie e 


imię. Było to 
łecz nadzwyczaj 
sprytne. Gdyśmy się poznali, tańczyła 
w kabarecie. Byłem wówczas młody, 


na 


szaleństwo. W czasie mej nieobec- 
ności Zocha sprowadziła sobie jakie- 


nego dnia, za lat dwadzieścia, a mo- | goś kuzyna. Kuzyn ten, miał kark jak 


że już jutro, będziesz leżał sztywny 
i zimny! Wyniosą cię z kabiny, 


po”. 


$z żelaza, podbródek mordercy, mus- 
„kuły atlety i stale obejmował Zochę 


czem wrzucą twe zwłoki do morza! wpół... Nie pozostało mi nic innego, 
Nie boję się śmierci — rozgadał się fjak go usunąć. Udusiłem go własne- 
na dobre nieznajomy— „ale poprostu, Æ$ mi rękoma. 


jak to mam powiedzieć, nie mogę i 
myśleć o tem spokojnie. Stan ten: 
zmusił mnie do sprzedania 


domu i nie pozwala mi dłużej jak! 
jedną noc spędzić w hotelu. i 


mego l" poznalem Zochę, 
(Trzydzieści lat byłem poza granicami 
' kraju. Zwiedziłem cały świat. 


Zapanowało długie milczenie. 
— Miałem siedemnaście lat, gdy 
teraz mam lat 47. 


Jak 


Kupiec spoglądał nań szeroko roz-| potępieniec błąkałem się po egzo- 


wartemi oczyma, wreszcie zębrał się _ 
4, kiem 


na odwagę i rzekł: 


tycznych krajach, usiłując o wszyst- 
zapomnieć. Starałem się w 


miarę sił i możności pomagać nie- 
szozęśliwym. Jest wielu takich, któ- 
rzy wspominają moje imię z wdzięcz- 
nością. Mimo tego jednak, cień za- 
mordowanego przezemnie człowieka, 
stale mnie prześladuje. Mam już te- 
go wszystkiego dosyć! Muszę ponieść 
zasłużoną karę! Wracam do kraju, 
słyszy pan? 

Kupiec spojrzał na zegarek. Było 
już bardzo późno. Nie było najmniej- 
szego sensu nadal siedzieć na pokła- 
dzie i przysłushiwać się tym głupim 
historjom opowiadanym przez tego 
szaleńca. 

— Pójdziemy spać! — powiedział 
wreszcie — Nie mam pojęcia czy 
te wszystkie historje, nie są wytwo- 
rem pańskiej fantazji. Przyjmując 
jednak, że nawet powiedział pan 
prawdę, te jednak jest pan „skończo- 
nym głupcem. Nikt nie spyta pana w 
kraju o morderstwo, popełnione przed 
trzydziestu laty! Co się mnie zaś ty- 
czy — nie znam pana. Nie znam 
pańskiego nazwiska. Mój sąsiad, któ- 
rego mi na dzisiejszą noc przeznaczy 
steward nie będzie miał chyba nic 
przeciwko temu jeśli ustąpi panu 
swego miejsca w mojej kabinie. Śpij 
pan dobrze i zastanów się jeszcze 
nad tem eo panu czynić wypada! 

Nieznajomy stał bez ruchu, dopó- 
ki nie ucichły kroki kupca, poczem 
znów rozpoczął swą wędrówkę po 
pokładzie. 

Po czterech dniach wjechał sta- 
tek w mgłę portu w Hamburgu. Przy 
wysiadaniu z okrętu spotkali się obaj 
panowie, którzy przed 90 godzinami 
zaledwie, ma pokładzie pierwszej 
klasy, prowadzili dziwną rozmowę. 
Kupiec zagadnął nieznajomego. 

— To przeklęte opóżnienie może 
mnie drogo kosztować... Ostatecznie 
życzę panu wiele pomyślności i 
szczęśliwego powrotu do kraju. Jest 
pan bardzo energiczny, lecz przytem 
bardzo sentymentalny, mogą pana w 
kraju bardzo potrzebować. Nie rób 
pan wreszcie żadnych głupstw, pań- 
skie papiery są chyba w porządku? 

Rozbitek z „Atlantique'a* nie dał na 
na to pytanie żadnej odpowiedzi. 

W biurze paszportowem spokojnie 
podał do kontroli swoje papiery, po- 
między któremi był dobrze znany 
policji europejskiej, list gończy z 
przed trzydziestu laty. dek, 
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Chwila bieżąca. 


— Rezprawa przeciwke Kuchcia- 
kowi i towarzyszom, oskarżenym © 
zamach bombowy, zestała wyznaeze- 
na Ba 31 stycznia, 

— Na merzu Ochockiem wydarzy- 
ła się katastrofa okrętu sewieckiege, 
Sachalie. De tej pory niema bowiem 
o nim żadnej wiadomości, Na pekła- 
dzie ,„Sachalina'* znajdowało się 54 
ludzi załogi i 260 pasażerów. 


„KURJER 


— Belgijski uezeny, prof. Piecard 
przybył de New Jerku, celem wygłe- 
szenia w Ameryce szeregu Gdezytów 
naukowych e swoich pedróżach de 
stratesfery. 


— Na dworcu głównym w Warsza- 
wie aresztewano, w czasie przejazdu 
pociągiem Moskwa - Berlin ośmiu 
inżynierów, niejakiege Steina, dzia- 
łacza komunistycznego G. P. U. na 
Pelskę. 


KRONIKA 


| Kalendarzyk | 
STYCZEŃ | Słońca | 
15 wschód 
Niedziela 7.40 
Dziś Pawła I p. zachód 
(Jutro Marcelego | 3.52 


Nocne dyżury aptek 


W nocy z dnia 14 na 15 b. m. otwarte 
będą następujące apteki: 

p. Monikowskiego I Aleja 14 

p. Lesińskiego ulica Wieluńska 46 


W nocy z dnia 15 na 16 bm. otwarte 
będą następujące apteki: 

p. Włosińskiego ul. 7 Kamienic Ne 27. 

p. Walocha IJI Aleja Nr. 50 


W nocy z dnia i6 na 17 bm. otwarte 
będą następujące apteki: 

p. Mandata i Nowaka St Rynek Ne 2 

p. Pieńkowskiego i Reterskiego, ulica 
Narutowicza Nr 44, 


L repertuaru Teatru | Kin, 


Teatr Kameralny. 
„Sprawa Moniki* 


„Odeon“. 

„Jasnowłosy Sen” z Lilana Harvej 
1 Henry Garat'em w roli głównej 
„Nowości“. 

W cieniu drapaczy chmur, czyli 
„Chłopiec z barki" i „Żelazna Ma- 
ska“ 


Kine 


Kino 


Kino „Grand“. 


„Czemp“ 
„Qaza". 
„W pogoni za szatanem“ 


„Muza“. 
„Przedwiośnie“ 
sarza“ 


Kino 


Kino b 
i „W mocy kor- 


Ferje szłiołne sXończene. 


— W poniedzialek 16 b. m. we 
wszystkich uczelniach miejscowyeh 
rezpoezną się wykłady. 

Młodzież pe trzytygedniewym ed- 
poczynku, echeczo zabierze się do 
nauki, aby pe ukeńczeniu szkoły móc 
pracować dla debra kraju i spełe- 
czeństwa. 


Przed zniżką cen za pieczywo. 


— Zapowiedziana na czwartek bm, 
konferencja perozumiewawcza pomię- 
dzy magistratem a przedstawiejelami 
cechu piekarzy nie odbyła się z przy 
czyn niezależnych ed Tymcz. Zarządu 
Miasta. 

Jak się dowiadujemy, konfereneja 
na której omawiana będzie sprawa 
zniżki cen pieczywa, odbędzie się dø- 
piero w środę 18 bm. 


Piękny czyn robotników 
fabryki papieru. 


— W czasie t. zw. czarpego straj- 
ku w Papierni, rebotnicy jnnych fa- 
bryk, solidaryzując się z kolegami, 
urządzili, o czem zresztą pisaliśmy, 
jednogodzinny strajk protestacyjny, 
Część robotników z fabryki „Warta“ 
udała się pod Papiernie, pdzie w 
tłumie peturkowamo kilkanascie o- 
sób. 

Jak się dewiadujemy robotnicy Pa- 
piermi, złożyli na ręce prezesa Zw. 


„Praca, zebranych doraźnie zł, 106. 
na kuraeję dla poturbewsnych. — 
Z sumy tej etrzymała jedna z robot- 
nie 41 zł, 
22 złote, 


zaś trzy inne esoby po 


Z Teatru Kameralneśe. 

— W sobote ]4bm. o godz. 20-ej 
„Sprawa Moniki“ z H. Ceranką Po 
znańską w reli bohaterski oraz z H. 
Gallewą i J. Kepijewską w rolach 
pozestałych. W niedzielę 15 bm. ma 
porasku e gedz. 12 po raz estatni 
przepiękne Jasełka . Lulajże Jezuniu”, 

Wszystkie miojsca po 49 gr. Po 
południu o godz. 16-ej wytworna, su- 
keesowa, znakomita ki medja iraBcus- 
ka „Mademoiselle“ w konecertawem 
wykenanin naszych artystów. Bilety 
w eenie od 49 gr. są de nabycia od 
godz, 11-ej rane w kasie teatru, 

Wieezerem, ciesząca się niesłabną- 
cem powodzeniem „Sprawa Moniki". 
We wtorek 17 bm. od dawna zapo- 
wiadana i z olbrzymiem xaiaterose- 
waniem eczekiwana premjera jedne- 
go z aajwybitniejszych pisarzy rosyj- 
skieh J. Gordina „Estera. żona Rapa- 
porta“ z nowopozyskaną artystką p. 
Janiną Zakrzyńską. 


Nowe Kursy języków 
w Częstochowie. 


— MKierownietwo Kursów Lingua- 
rum Schols“ (Al. Kościuszki 8) rez- 
poezyna w poniedziałek 16 bm. nowe 
Kursy języka franeuskiege, niemiec 
kiego i angielskiege. Jak mam wia- 
dome przy nauczaniu języków pesłu - 
guje się znakomitą słynną ma obu pól- 
kulach metedę lingwafoniczną, która 
w pełączeniu z żywem słowem poz- 
wala na opanowanie danege języka 
w słowie i piśmie w ciągu kilka 
miesięcy. Przy obecnych kursowe 
kierownietwo zastosewałe daleke idą- 
ce ulgi w opłacie 7a pauke. Kursy 
te uczą przedewszystkiem mówić, ce 
jest rzeczą zasadniczą przy epanewa- 
niu ebcego jezyka. 

Kto zatem chce się cieszyć już za 
kilka miesięcy wideeznymi rezultata 
mi nauki, niech Korzysta z nadarza- 
jącej się spesebności, tembardziej, że 
są to ostatnie kursy w bieżącym ro- 
ku szkolnym. Zgłoszenia przyjmwo- 
wane fa Codziennie między gedz. 17— 
19 w lokalu szkały St. Ligęzówny 
(AI. Keściuszki 8). 


— Przeciw przepełnieniu w po- 
ciągach  Miwater komunikacji wy- 
dał ekólnik de wszystkiech dyrekte- 
rów kolei zwracający uwagę ma pew- 
ne niedokładności przy masewych 
przewozach podróżnych kolejami że- 
laznemi. 

Niedewbładności takie miały między 
inwemi miejsce w r. ub, w czasie 
Swięta Morza, jubilenszu cxęstochow- 
skiego, a ostatnie w czasie ubiegłych 
świąt Bożege Naredzenis, 

Cbodzi przedewszystkiem a ścisłe 
wykonywanie zgóry ustalonego pla- 
hu przewezewege. Zmiany wprowa- 
zene de planów w ostatniej chwili 
wywełują tylke zupełnie niepotrzebne 
zamieszanie, 

[Trudności te powstają najczęściej 
z winy organizatorów wycieczek, 
którzy czesto w estatniej ehwili 
przesuwają termin odjazdu. 


Persenel kelejoewy otrzyma spas- 
jalna instrukeję jak mależy pestępo- 
wać, aby przy masowych przejazdach 
rozdzielać podróżmych na grupy i 
kierować de właściwych pociągów, a 
więc unikać o ile meżneści przepe!- 
nienia. 

Deświaderenie uczy, że częste pier 
wsze pociągi edchedzą przeładowane, 
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a mastęgne są mało wyzyskane lab 
te4 nawet w wielu wypadkach odwe- 
ływane. 


Zapisy szkolne 


— Znany w naszem mieście zak- 
ład naukowy, prowadzony przez panią 
Zetję Wigurską-Folfasińską, znakemitą 
wychowawczynie, znajdujący się przy 
ul Stasica Nr. 10 — rezpoczął przyj- 
mewanie zapisów noewowstępujących 
dzieci na drugie półrocze szkolne de 
wszystkich oddziałów, jak również do 
przedszkela (Ochronki). Wobec du- 
żego napływu podań o zapisanie, 
ilość'przyjętych dzieci do szkoły bę- 
dzie egraniczona. Zapisy przyjmuje 
kancelarja szkolna, czynna od 10-12 
i ed 3-5 pe peł. 


Komisja Kontrelna T-wa „Ruch“ 
w Częstochowie 


— Penieważ od dłuższege czasu 
na terenie naszego miasta zakerzenił 
się bardzo brzydki zwyczaj wypeży- 
czania gazet, przez co wydawnictwa 


ponoszą dotkliwe straty, do Często- 
chewy zjechała onegdaj Komisja 
Kontrolna  T-wa „Ruch“, celem 


sprawdzenia na miejscu faktycznego 
stanu rzeczy. 

Jak się dewiadujemy wspomniana 
kemisja po Ścisłej kontreli znalazła 
w dziesięciu kieskach „wypeżyczal- 
nie” gazet- 

Właściciele tych kiosków  zestali 
zaskarżeni de sądu, jednemu zaś z 
nich wstrzymano całkowicie 'destawę 
pism, jak wiadomo bowiem dostawą 
pism w kraju zajmuję się T-we 
„Ruch”. 

Niewątpliwie nauczka ta da się 
dobrze we znaki nie tylko właścicie- 
ləm kiesków, lecz i sprzedawcom 
ulicznym, którzy w ten sposób oszu- 
kuja wydawnictwa, gdyż pobierają 
specjalne epłaty za przeczytanie ga- 
zetyy a  wydawnietwem zwracają 
pisma zpowrotem, jako niesprzedane, 
narażają je tem samem na bardzo 
znaczne straty. 


Żywność dla bezrobotnych. 

— Miejski Komitet  Niesienia 
Pomocy Bezrobotnym wydaje eedzien- 
nie bezrobotnym Bie pebierającym 
zadnego zasiłku, żywność w dwóch 
punktach  rezdzielczych. Pierwszy 
punkt mieści się w nowej szkole po- 
wszechnej przy ul. Narutowieza, 
drugi zaś ma ul. Chłepiekiege w daw- 
niejszej kuchni dla bezrobotnych. 

W dniu 16 bm. w dragim 
punkcie rozdzielezym, otrzymają ży- 
wneść, bezrobotni z rejonu 3-ge, w 
godz, od 14—18. 

Nadto w każdą sobote edbywa sie 
w drugim punkcie rezdzielozym wy- 
dawanie żywności na dedatkewe lis- 
ty. 

Mróz. 

— Ubiegłej necy e godzinie 12-ej 
termometr wykazywał 18 stepni C. 
poniżej zera. 

O godzinie 10-ej rano termemetr 
wskazywał 12 stopni C. poniżej 
zera, — 

Umiarkowany wiatr wschodni pote- 
guje zimno i wróży obecny mróz na 
dłuższy ekres czasu. 


SKazanie sutenerki 
za ułatwianie uprawiania 
nierządu 


Wczoraj sąd grodzki pod przewod- 
nictwem sędziego Walaszczyka, roz- 
poznawał sprawę Gertrudy Kozieł, 
oskarżenej 6 sutenerstwo. 


Akt oskarżenia zarzuca Gertrudzie 
Koziol (popularnie zwanej „Kezłową” 
że w miesiącu sierpniu ub. roku ed- 
stąpila Leokadji Biernackiej, prosty- 
tutce za cenę 1 złotego mieszkanie 
dla uprawiania nierządu. Biernacka 
nabywszy choroby wenerycznej, Za- 
meldowała o ten. policji, przyczem 
wskazała osk. Kozioł jako właściciel- 
kę lupauazu. Na skutek tego zamel 
dowania G. Kozioł stanęła przed 
sądem, jako oskarżona. Przewód 
sądowy odsłonił dość ciekawe i mo- 


że szerszemu ogółowi rzeczy nie- 
znane 
Przedewszystkiem co do osoby 


oskarżonej, to jak wynika z wyciągu 
rejestru karnege, jest już parokrotnie 


za sutenerstwo karana, aczkolwiek 
zawód cywilny — dezorczyni do- 
mu. Oskarżena do winy się przy- 


znała i tłumaczyła te wyjątkową nędzą - 
Biernacka zeznała, że tylko raz ke 
rzystała wtedy z „gościnności” eskar- 
żeni i zapłacił» od dwóch esób 
1 zł. 

W kenkluzji sąd biorąc pod uwagę 
karalneść eskarżenej z jednoczesnem 
uwzględnieniem poprawy w ©statnich 
czasach, skazał eskarżeną na dwa 
tygodnie bezwzględnege aresztu. 


Zezwelenie na breń do użytku 
osobistego 

—W Bajbliżazym czasie wydane be- 

dą przepisy wykonaweze do prawa o 

breni, amunicji i materjałach wybu- 


chowych. W związku 4 tem, Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych w 
ekólniku de wojewodów zarządziłe 


aby de tege czasu meżliwie ograni- 
ezyć wydawanie zezwoleń ma broń do 
użytku osobistego do wypadków pe- 
ważnych i nieeierpiąeyeh awłoki, 
Wydane przed dniem 1 styeznia 
1933 zezwolenia zachowują swą waż- 
ność na czas, na jaki zostały wydane. 
O ile zezwolenia wydane zostały na 
okres krótszy, niž do 81 marca 1933 
reku watneść ich z mocy Samego 
prawa przedłuża się do tego terminu 


bez petrzeby dopełnienia jakiehkel- 
wiek formalności, 
Odważny pijak. 
— Rajmund Kamiński peskarżył 


się policji, ża w dniu 13 stycznia © 
godeg. 7 wieczorem na ulicy Naru- 
towicza został zaczepiony przez Ta- 
deusza Zalejskiege, znajdującego się 
w stanie nietrzeźwym i tak detkliwie 
pobity, że z trudem deciągnął de 
komisarjatu. 

Policja spisała pretekuł na Zalej- 
skiego, za to że zaczepia bazbron 
nych i niewinnych przechodniów. 


Odpowiedzi od Redakcji z 


Pan J. Matkowski proszony jest o 
przybycie do Redakcji w godzinach 
urzędowych (18—19). 


Tabela loterji państwowej, 


Główne wygrane. 


W 2 m dniu ciągnienia 3-ej klasy, 
26 polskiej loterji państwowej większe 


wygrane padły na następujące nu- 
mery: 

ZŁ. 20,000 na Nr. 141444. 

Zł. 15,000 na N-ry: 57196 59175. 

Zł, 10,000 na Nr. 122195. 

Zł. 5,000 na N-ry: 375235 56149 
69060 128319. 

Zł. 2,000 na Nry: 11806 56833 
713495 136004. 

Zł. 1,000 na N-ry: 38462 46788 


102863 141171. 

Zł. 500 na N-ry; 2173 23503 30752 
33647 39009 65981 83291] 84197 
119107. 

Zł. 400 na N-ry; 3129 21311 27575 


30964 47672 64577 715631 81296 
87495 95159 99823 104383 119457 
120508 120365 128906 142768. 

Zł. 300 na N-ry; 16878 19090 


25563 32510 34221 59040 59480 
69391 69489 75140 81075 84610 
96145. 
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A. STANKIEWICZ 
najtaniej zakupisz 


Anodówki „CENTRA“ — Za- 
rówki Philipsa, Radjoaparaty 
i głośniki, oraz sprzęt rad- 

jewy. (8) 
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jak miło spędzić czas 


Największy wybór przy najniższych cenach 


(13) 


Od 15 maja obowiązuje nowy 
rezkład jazdy. 


— Newy rozkład jazdy wehodzi w 
żyeie z da. 15 maja r. b. 

Znacznie przyśpieszone zostały po- 
ciągi pośpieszne Warszawa — Gdynia. 

Pociąg odekedzący z Warszawy do 
Gdyni przyśpieszony został o 49 mi- 
nut. Oszędność czasu esiągnięta wsku- 
tek przyśpieszenia biegu pociągów, 
względnie skrócenie pestejów wynie- 
sie 56 minut. Peciągi te w sezonie 
letnim kursować będą aż na Mel 
jake pociągi esobewe przyśpieszone. 

Pociągi osobowe, kursujące w 
ekresie pełaege sezonu morskiego 
między Warszawą a Molom przyśpie- 
szos zostamą na linji Warszawa — 
Hol o 41 minat, zaś w kierunku od 
wrotaym © 48 min. 

Pozatem w sezenie letnim wpro- 
wadzone zostaną newe pociągi kąpie- 
lowe pod nazwą .„Bałtyk*. Będą to 
poziągi pośpieszne kursująca na linji 
Warszawa — Gdynia i osebowa na 
liaji Gdynia — Hel. 

Przyśpieszone zostaną również po- 
ciągi pośpieszne kursujące między 
Warszawą, Toruniem i Gdynią od 10 
de 19 minut. W ekresie kąpieli 
merskich peciągi te przedłużone bę- 
dą również do st. Hel. 

Pociągi pośpieszne, kursujące mię- 
dzy Lwowem, Krakowem i Gdynią 
skierowano przez odcinek Herby Ne- 
we — Karsaniee Inowrocław do nowej 
magistrali węglowej Górny Sląsk — 
Gdynia. Wskutek tego skróeeno trasę 
tego pociągu o 118 km. zmniejszając 
opłatę za przejazd i skraczjąc czas 
podróży między Katowieami a Gdy- 
nią o 78 minut a zpowrotem © 66 
minut. 

Nowy rezkład jazdy wprewadza 
stałe pociągi osobowe miądzy Kate 
wieami a Gdynią, które kursować bę- 
dą przez nową linję Herby Newe — 
Inowrocław — Bydgoszcz — Koście- 
rzyBa. 

„Express Bałtyku* oraz szereg pe- 
ciągów  peśpiesznych,  przyśpiesze- 
nych i osobowych łączących najważ. 
niejsze ośrodki kraju z wybrzeżem 
polskiem, zbliżą eałe zaplecze do 
merza i Gdyni. 


Amaterzy jazdy taksówką 
„na gapę“ przed sądem. 


— Dotychczas, @ ile ktoś nie 
miał pieniędzy, a potrzebował ko- 
niecznie zobaczyć słonia w Poznaniu, 
syrenę w Warszawie, czy wreszcie 
„Grunwald“ w Krakowie, ten siadał 
de pociągu — zależnie od przyzwy- 
czajenia — pospiesznego ewontualnie 
tewarowego, i po drobnych, mała zna- 
czących incydwntach ze służbą kole- 
jowa, dojeżdżał do miejsca przezBa- 
czenia. 

Nasi „bohaterzy” Lejzor Festyler 
i Jakób Salamkewicz, idąc za poatę- 
pom czasu, mio uznają komunikacji 
pociągiem, jake zbyt powelnej; samo 
let z Krakewa de OCzęsteckhowy nie 
kursuje, zamówili więc taksówkę i z 
miną graadów hiszpańskich (a może 
gram'ziarzy ezęstochowskiek, przyp. 
zecera) wsiedli de anta, każąe szofe- 
rawi Apestolskiemu jechać de Często- 
chawy. — 

Przybywazy na miejsce, Festyler 
zbiegł, a Sziamkowicz jako ekwiwa- 
lent 150 zi. zestał w rękach szofera, 
który pe niewezasie spostrzegł, że 
trafił na „kancjarzy*. 

Epileg tej sprawy rozegrał się 
przed sądem grodzkim w Czestecho- 
wie. Ponieważ zaś wina została eał- 
kowicie udewodniena, sędzia Sered- 
nicki skazał obu nieuczciwych pasa- 
żerów po 50 złotych grzyway z za- 


mianą w razie miezapłacenia na 7 
dni aresztu. 

jej pong La 
Popierajcie L.0.P.P. 
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Znajdziesz w firmie 


CZĘSTOCHOWSKI“ 
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Przekonaj się i kup-odbiornik do sieci 


przy radjoodbiorniku? 


Radjopol II Aleja 31. | 


a tem sprawisz swoim bliskim 
najmilszą niespodziankę 


Wolna Trybuna. 


Nieudolność czy niedbalstwo ? 
Poświąteczne zakupy Kom. Niesienia Pomocy Bezrobotnym 


Od kilku naszych czytelników 
otrzymuje: y poniższe uwagi, któ- 
re w imię bezstronności podaje- 
my, wierni naszemu przeznacze- 
niu, że należy służyć całemu spo- 
łeczeństwu. 

Autorzy tych uwag, imieniem 
bardzo licznego grona osób, ce- 
szących się w mieście naszem i 
powiecie całkowitem zaufaniem 
spełeczeństwa, wten sposób wy- 
powiadają swe spostrzenia. 

(Red.) 

Sprawa bezrobocia jest dzisiaj tak 
na czasie i ściśle związama z prze- 
żywanym przez cały świat kryzysem 
gospadarszym, że nawet sajwybitniej 
si ekonomiści w swych prejektach, 
mających na eelu poprawę stesunków 
gospodarczych, najwięcej uwagi pa- 
święcają właśnie temu ważnemu za- 
gadnieniu. 

W Polsce, bardzo peważnie dotk- 
miętej skutkami tego kryzysu sprawa 
bezrobocia zasługuje na szezególną 
uwagę, ezy to ze względów na ogól- 
ne zubeżenie społeczeństwa, spówe- 
wane długotrwałemi wejnami na zie- 
miach pelskich i okupacją, czy teź 
choćby dlatega, że kraj nasz posis- 
dał więcej rąk de pracy niż mógł 
jej dać, 

Dlatege też uwaga wszystkieh ze- 
Środkowuje sią przedewszystkiem na 
sposebach walki z bezrobociem, i ce 
za tem idzie, jakie one dają wy- 
niki. 

Zwalezanie resnącege stale bezro- 
becia jest stałą troską naszych władz 
państwowych. Ujawnione zestały już 
główne wytyczne,  przyświecające 
akcji podjętej przez Rząd, a mające 


na celu przeciwdziałania i złagodze- 
nie jego skutków. 
Akcja ta, a zwłaszeza akeja bez. 


peśredniej pomocy, miała na celu 
uruchomienie dla bezrobotaych, nie- 
otrzymujących zasiłków z Funduszu 
Bezrobocia, pemecy żywreściowej w 
meżliwie szerokim zakresie, względ: 
nie pomocy w naturze, 

De realizacji tego plonu zostały 
zaprzęgnięte najszersze warstwy spe- 
łeczeństwa, utworzene w kazdem 
mieście komitety niesienia pomocy 
bezrobeinym, któreby energicznie za- 
brały się do tej akcji. 

W naszem mieście powstał równie 
podebny Komitet, w skład którego 


wchedzi kilka sekcyj. Zarówno de 
Komitetu jak i do sekeyj weszli la 
dzie, którzy zdawałoby sią edpo- 


wiednie zabierą się do pracy, celem 
ulżesia bardzo ciężkiej doli beZro- 
betaych. 

Tymczasem okazało się, że ludzie 
ei przez nieudolneść, czy też przez 
niedbalstwo, miast pomagać, szkodzą 
bozrobośnym, 


Weźmy mp. sekcję zakupów przy 
Komitecie Niesienia Pomocy Bezro- 
botnym. 


Oto w końcu ub. miesiąca, sekoja 
ta dekonafa zakupu około dwóch wa- 
gonów słoniny z pominięciem miej 
scowege kupieetwa, w Sosaeweu u 
niejakiego p. Otrembskiege i innych, 
płacąc około zł. 1.85 za 1 kilogram 
tejże, 

Wspemuiana sokeja nie uważała 
ża stesowna ogłoszenie przetargu na 
zakup słoniny, praktykowanegoa do- 
tąd przez wszelkie instytucje pań- 
stwowe, komunalne i samorządewe, 
a tembardziej cbowiązujące Komi- 
tet Niesienia Pomocy Bezrobotnym, 
ani mie zawiadomiła ceehu Rs:eżai- 
czago. 

Q dokopaniu zakupu słoniny przez 
RUSKA OZ TA TRON NZ 


jum, 


wspomnianą sekeję Komitetu, miej- 
seowe kupieetwo dowiedziało sią za 
późne, natomiast pe przybyciu do 
Komitetu zastane już kupeów z Ses- 
nówea; pomimo zaefiarowanych cen 
niższych przez miejscowe kupiecówe, 
oferta mie zestała jednak uwzglę- 
dniena. 

Miejseowi kupcy rzeźniezy dostar- 
czyliby tę samą słoninę sekcji zaku- 
pów K. N. P. B. w cenie zł. 1.65 za 
1 kig. Taka bewiem oferta została 
w egstatniej chwili złożona. 


W tem sposób sekcja zakupów 
przepłaciła po 15 — 26 groszy ma 
kilogramie słoniny, co w sumie wy- 
nosi około 3-ceh tysięcy złotych. 


Co powodowało sekcją zakupów, 
że pominęła miejscowo kupiectwe, że 
nie ogłosiła przetargu i zakupiła to- 
war po droższej cónie w Sosnowcu i 
u innych? 

Zapytujemy czy sekcja zakupów 
zdaje sobie dekładnie Sprawę ze 
swego postępku, faworyzewania jed- 
nostek pozamiejscewych, przez dot- 
kliwe krzywdzenie miejscowege ku- 
piectwa, odbierając mu zarobek — 


Pies - pskarzycielam, 


Kupcewi Babkinowi skradziono 
futro. 

Babkia się wścieka. 

„Towarzysze, nie peżałuję żadnych 
wydatków*! — weła — „byle tylke 
złeczyńeę znaleźć, aby im“ — proszę 
wybaczyć za wyrażenie —- „efagować 
morde“. 

I tak zamówił en psa pelicyjnego. 
Przychedzi sobie tedy jakiś jega- 
mość w cyklistówce i wysekich bu- 
tach a z mim pies. Jakaś antypatycz- 
na bestja, bronsewa, morda niewy- 
raźna. 

Mężczysna podprewadza psa de 
zestawiemnych przez złedzieja śladów 
woła „pst“ i edehodzi na bek. Pies 
wąszy w pewietrzu, oczyma mierzy 
wszystkieh obecnych — naturalnie 
zawiedź się lieznie zebrała — i ska- 
cze na Babka Fjelkę z drugiego 
pietra, ciągnąc ge mocne za pełę 
kapety. 

Fjelka za ludzi. Pies za mim. — 
Fjeika w bek — pies zebami chwyta 
jego płaszcz. Trzyma mecno i nie 
puszeza, Fjolka pada na kolana przed 
agentami pelieyjaemi: . Tak, jestem 
winien“ — jęczy — „Pięć wiader 
spirytusu i aparat do padzenia wód- 
ki. Wszystko znajduje się Ra stry- 
chu. Prowadźcie moie do policji“! 

Ludzie truekleją. 

„A futro?“ — pada pytanie, 

„O futrze nic mie wiem“, — wola 
bijąc sią w piersi, ale wszystke iane 
te święta prawda! Towarzysze, ukarz 
cie mnie, jestem łotrem”. 

Odprowadzone ge na posterunek. 

Agent polieyiny posowaie ujmuje 
psa za obrożę, ponownie doprewadza 
go do śladów, woła „pst!“ i odsuwa 
się na stronę. 

Fies rozgląda się pe zebranych, 
węszy powiatrze i nagle podskakuje 
do rządcy domu. 

Ten blednie gwałtownie i pada na 
ziemią. 


„Zwiążcie mnie towarzysze — we- 
ła — „ja zbierałem pieniądze za 
wedę i wydałem ja na swoje po- 
trzeby”. 


Tum rzuca sie ua rządcę i wiąże 
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tego kupieetwa, które w miarę moż- 
Reści zawsze spieszyło i spieszy z 
wydatną pomocą bezrobotnym i samo 
się epodatkewałe, płacąc około 2 tys. 
zł. na cele Komitetu. 

Czy ezymniki kierujące akcją Ko- 
mitetu Bezrebecia wiedzą o tem i 
ezy podobne rzeczy zechcą $ole- 
rować? 

Nie welno nikomu zbyt pochopnie 
szafować groszem publieznym, zdo- 
bytym z tak wielkim mozołem dla 
wyżywienia lieznych rzesz bezroboi- 
nych, zwłaszcza zaś Komitetowi Nie- 
sienia Pemocy Bezrob. 

Wszak za pieniądze przepłacone 
przez sekcję zakupów, przy kupnie 
słominy, można było nabyć pawuą i 
leść słoniny i rozdać pomiędzy bez- 
rebotnych Towar, który dostarczyli- 
by tutejsi rzeżmicy Kemitetowi, nie 
byłby gorszy 6d sprowadzanego z Sg- 
snowca, gdyż jest en sprzedawany w 
tysiącach kilogramów zarówno 


w Częstechowie, jak i w imnyetr 
miastach Polski. 

Częstochowski Cech  Rzeżniezy 
zwraca się z apelem do czynników, 


kierujących akeją bezrebocia, aby na 
przyszłość mie faworyzowase przy 
czymieniu zakupów — jednostek, 
aby o mających się odbyć zakupach, 
egłaszaee przetargi i zawiadamiano 
Cech Rzeźniczy w Częstochowie, pə- 
nieważ rzeźnicy mogą dostarczyć te- 
war w każdej ilości i w cenach 
znacznie niższych ©4 dostawców za- 
miejscowych, — 


Rzeźnicy. 
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go. W międzyczasie pies podchedzi 
də lokatora z czwartege piętra 
szarpie ge zębami za świeżo kupiene 
spednie. 

Leżzator blednie i pada przed zo- 
branymi na kolana, 

„Jostera winien!* — skomle —- 
„Sfałszewałem datę urodzenia w swo 
'm paszporcie. Miałem służyć w woj- 
aku, spełnić obowiązek względem oj- 
czyzny *. 

Lud staje się niespokojny. 

„Cóż to za tajemniczy pies?“ pyta 
ten i ów. 

Kupiec Babkin w milczeniu egląda 
sią wokołe, wreszcie wyjmuje z kie- 
szeni pieniądze i pedaje wywia- 
deweem. 

„Zabierzcie swego przekletego psa“ 
— Mriuczy — „niech djabli wezmą 
moje futre!* 

Pies jednak jest już obok. 

Staje przed kupcem i merda o- 
gonam, 

Kupiec Babkin, udaje że nie spo- 
strzega i odehodzi na stronę. Pies 
za nim. Zbliża się doń oebwąchuje 
jego baty. 

Babkin krzyczy z przerażenia. 

„Boże, jestem złoczyńcą! Futro 
nie jest wcale meją własnością, — 
Seiągłom je memu bratu”. 

Następuje panika. 

Pies niema więcej czasu węszyć 


w powietrzu, chwyta dwuch lub 
trzech ludzi — kto mu się tylko na- 
winie — i trzyma za suknie mocno 


zębami. 

Ci również przyzusją się do winy. 
Jeden sprzeniewierzył grosz publicz: 
By i przegrał pieniądze w karty 
drugi dręczył swą żonę, okładając 
ją żelazkiem od prasewania, trzeci 
znów eoś opowiedział, nienadającego 
sią de powtórzenia. 

Tłum się rozbiegł. 

Pies pedchodzi do agenta i 
zaciekle ogenem, 

Tea blednie jak płótno i pada Ba 
kolana. 

„Ugryżeie mnie towarzyszu psie! 
Otrzymałem za wypożyczenie was 
trzydzieści rubli, z których dwadzie- 
ścia przywłaszezyłem sobie“ 

Tlum. z rosyjskiego — dek. 
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iasci darmo! 
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Humor i Satyra 


NAMIĘTNY RYBAK 
O pewnym Szkocie, który był na- 
mięfnym amatorem rybołówstwa, opo- 
wiadają, że tylke dlatego poślubił 
swoją żonę, bo miała robaki. 


W SZKOLE 
Na lekcji religji ksiądz egzaminu 
je uczniów: — Kto cią stworzył — 
pyta jednego z nezniów. 
— Meże ksiądz będzie łaskaw 
zapytać e co innego — premi uczeń 
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SS Panów Rolników, Kupców 

eS | Przemysłowców 
KOMUNIKAT 


Centralne Biuro 
„OBRONA 


w Częstochowie, Aleja Wolności 27 
Oddziały: 
w Kuźniezce, powiat częstochowski 
w Rudnikach, powiat wieluński 
załatwia wszelkiego rodzaju spra- 
wy w imieniu zleceniodawców: 
sądowe, skarbowe, administracyj- 
ne, wojskowe. szkolne, leśne, 
rentowe, majątkowe, hipeteczne, 
Spadkewe,inwalidzkie,wekslowe, 
emerytalne i rentowe zagraniczne 


Załatwia szybko i solidnie 
Centralne Biuro 
„OBRONA”: 
Częstochewa. 
(26—5 
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— bou mas w domu, to ojciee z 
mamą ciągle się © to sprzeczają i 
nie mogą dojść do porozumienia, 


Z DZIECINNYCH LAT 
— Patrz, oto moja fetegrafja z lat 
dziecinnych. 
— (o? Już wtedy byłeś łysy? 
— Nie podobnego! —  Trzymasz 
fotografję de góry nogami. 


PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU 

W kilka minut po alarmie nocnym, 
który wyrwał ze snu geści hotelo- 
wych, do grupy podniećonych i skąpo 
odzianych ludzi, stojących przed pło- 
nącym hotelem, podchodzi jegomość 
z zapytaniem: 

-— Czemu, panowie, się denerwu- 
jecieł ja ubierałem się spokojnie, 
wypaliłem papierosa, poprawiłem na- 
wet krawat. 

— Bajecznie! — woła jeden z po- 
denerwowanych gości hotelowych — 
ałe czemu pan w takim razie nie 
włożył spedni? 

REKUZA 

Pan Zygmuś nabył u 
obrączki ślubne, które odnosi 
wrotem następnego dnia. 

— Co się stała? — pyta jubiler, — 
czyżby nie pasowały? 
Owszem, obrączki 
ja nie pasuję. 


NAAA GSA 


Opłaszajcie Się 


tylko 


jubilera 
z po- 


= pasują, ale 


w a 
ze Gzęstochawskim", 


urjer 


Z KRAJU. 


Handlarz „żywym towarem" 
ujęty przez policję piotrkowską 


(—) W dniach ostatnich policja 
piotrkowska dekonała sensacyjnego 
aresztowania handlarza „żywym to- 
warem“, prawdopodobnie członka ar- 
gentyńskiej szajki „Zwi Migdał' o 
działalności której tyle rozpisywała 
się prasa całego świata. 

Ujęty w Piotrkowie handlarz ży- 
wym towarem jest już ozłowiekiem 
starszym, gdyż liczy lat 60 i miec- 
nym swym procederem trudni się 
już od wielu lat, 

Jak zdołano ustalić w dechedzoniu 
policyjaem, prewadzonem sprężyście, 
zatrzymany osobnik nazywa się Aron 
vel Arnold Noiman, pochodzi z Pol- 


ski, ą nawet z pobliskiego Bełcha- 
towa, 
Noiman przyjął jednak obywatelstwo. 
Republiki Argentyńskiej i zamiesz- 
kiwał ostatnio na terenie Buenos 
Aires, gdzie też międzynarodowa 
szajka handlarzy żywym towarem 
posiada swą centralę. 


Aresztowany działał prawdepodeh- 
nie w Polsce, gdyż jak ustalono do- 
tychezae, maczał en ręce w wywie- 
zieniu niejednej kobiety x terena 
miejscowego. 

Obecnie prowadzone jest w dal. 
szym ciągu dochodzenia przy ścia- 


MĄŻ ZA 
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— Powiedziałem ci już, co 
pragnąłem byś wiedział... i nie 
mówmy już o tem. 

W parę godzin hr. de Luce- 
nay pod pozorem udania się do 
Seine-Port dla przeprowadzenia 
ścisłego śledztwa w sprawie 
zniknięcia dziecka, pożegnał 
się z państwem Dauray i Hen- 
ryką i odjechał do Paryża. | 

— Cztery  miljony więcej 
— myślał w drodze — i to w 
krótkim czasie, gdyż ten pocz- 
ciwiec Dauray ma zupełną rac- 
ję. mówiąc iż niedługo pociąg- 
nie. I ja miałbym usłuchać 
Magdaleny... Byłbym warjatem 
starając się o rozwód, gdyż 
straciłbym to wszystko! Jeszcze- 
by czego brakowało!.. Nie 
głupim... Jeżeli mi się nie uda 
zgładzić Magdaleny to posta- 
ram uwolnić się od Henryki... 
Lepiej zostać wdowcem niż 
brać rozwód!  zachowałbym 
wszystko! 


POWÍESC. 


MILJONY | 


Dufour nie zapomniał o przy- 
rzeczeniu swem zgłoszenia się 
po dwóch godzinach do Damy 
w szmaragdach, lecz z obawy 
by go kto nie zobaczył, siadł do 
powozu zakrytego, opuścił sto- 
ry i kazał woźnicy wjechać w 
dziedziniec. 

Magdalena stojąca w oknie 
spostrzegłszy go wysiadającego 
z powozu, szepneła: 

— Ostrożny łotr!... — domy: 
śliła się bowiem powodów tej 
przezorności. 

Następnie zamknęła okno i 
położyła na stole sporządzony 
przez notarjusza akt, zapewnia- 
jącyDufourowi rentę dożywotną 
czysty arkusz papieru stemplo- 
wego, kałamarz, pióro i trzy 
bilety bankowe po tysiąc Ęfran- 
ków każdy. 

Gdy pokojowa 
pana intendenta do salonu, 
Magdalena, wziąwszy ze stołu 
akt notarjalny, podała mu go i 
rzekła; 


— Czytaj pan. 


wprowadziła 


CZĘSTOCHOWSKI 


codziennie 


Kancelarja czynna 


łem współdziałanie Centrali Służby 
Sledczej w Warszawie, która w dro- 
dze dyplomatycznej sprawdza pewne 
fakty i szczegóły, dotyczące życia i 
„pracy“ aresztowanego Noimana na 


Szkoła Prywatna Powszechna 
oraz Przedszkole === 


Stanisławy Ligezówny 


w Częstochowie Al. Hościuszki 8. Tel. 1-86, 
Przyjmuje zapisy dzieci na drugie półrocze dojwszystkich 


oddziałów oraz PRZEDSZKOLA 


od godz. 8 de 2 po południu 


terenie Republiki Argentyńskiej, 

W chwili otrzymania dalszych 
szczegółów tej sprawy, nie emiesz- 
kamy podzielić się niemi z naszymi 
Czytelnikami, 


Stulecie Teatru Wielkiego 


Projekt wydania monografji 


(—) W roku bież. upływa 100 
lat od ezasu ukończenia budowy Te- 
atru Wielkiege w Warszawie. 


Za dawnych czasów stały w tem 
miojscu, gdzie obecnie znajduje się 
teatr, obszerne drowniane budynki 
na składy soli, zwane starą i nową 
Żupą. 


Oba te budynki zginęły pedozas 
pierwszej wojny sawedskiej w roka 
1655, W kilkadziesiąt lat potem kró- 
lowa Marja Kazimiera wybudowała w 
tem miejsou okanały gmach, zwany 
Marywillem, przeznaczając go dla 
kupców zagramieznych, przybywają- 
cych de Warszawy z towarami, Pa- 
łac Marywilski miał obszorny dsie- 
dziniee i ogród owocowy, posiadał 
front A-piętrowy od ulicy Sierakow- 
skiej, od strony zaś dziedzińca ozdo- 
biony był galerją, mioszozącą 54 
sklepy. Wprost frentowej bramy sta- 
ła kaplica. Gmaehy to rodzina Sə- 


bieskich sprzedała w reku 1742 Pan- 
nom Kanoniczkom, 

W roku 1819 Marywill nabyło mia- 
sto, przeznaczając go na odbywanie 
jarmarków wówczas wskrzoszonym. 
Kanoniozki przeniosły sią do kościo: 
ła św. Andrzeja. Wkrótce też jarmar 
ki ustały, a gmachy gresiły ruiną, 
wobec szego magistrat postanowił je 
rozebrać i na teh miejscu wybudować 
teatr według plana Antoniego Cora- 
siege. Gmach ten nukeńczony mostał 
w roku 1838 pəd hieruakiem budow- 
niczego Ludwika Kozubowskiego. W 
dalssym reswoja gmachu teatru do- 
łączono do niego w 1841 rekma zabu- 
dowania komory keBsumpcyjno - skła- 
dowej od ul. Trombackiej, 

Wówosas także arządzone sostały 
sale redutewe i wystawiony Teatr 
Rezmajtości. 

W związku ze stuleciem Teatru 
Wielkiego projektuje się wydanie 
monografji. 


Nowy wzór bluzki letniej 


Drelieh żołnierski z lnu krajowego 


(—) Jak się dowiadujemy w ostat- 
nich dniach zyskał zastogowanie no- 
wy wzór bluzy letniej dla szerego- 
wych. 

Wprowadzony obecnie tytułem pró 
by drelich żełnierski, łączy sią ze 
zmianą surowsa użytogo na wyrób 
tkaniny. Jako surowca użyło lnu kra- 
jowego. Spożycie lau w ten sposób 
znacznie się powiększy, 6o mio po- 
zostanie też -beos wpływu na budżet 
relnika. 

Tkanina lniana przewyższa baweł- 
nianą pod wsględem trwałości, ma 


jednak kilka wad, htóre czynią ją 
mniej przyjemną w użyciu. 

Tkanina lniana jest znacznie szty- 
wniejsza i wskutek tego niemożliwe 
jest produkowanie kurtek - bluz daw- 
neogo typu kroju koszuli amerykań- 
sko - rosyjskiej. Lniana kurtka jost 
rozpinana do delu, dzięki czemu nie 
trzeba jej wciągać przes głowę, eo 
przy zmeczenia lub  przepoconiu 
tkaniny lnianej jest bardzo uciążli- 
we i powodowałoby pękanie pleców 
koszulki. 

Kieszenie naszyte na piersiach i 


NE EEEE W O R YE ZOE ANA, 


Dufour drżącą ręką .pochwy- 
ci? papier i zaczął czytać po- 
woli, rozważając każde zdanie 
każdy wyraz, 

W miare czytania niewy- 
mowna błogość zarysowywała 
Się coraz bardziej na jego sze- 
rokiej twarzy, której szkarłat- 
ny kolor zdawał się nabierać 
jeszcze ciemniejszego odcienia. 
No cóż? — zapytała Ma- 
gdalena, gdy Dufour skończył 
czytanie, 

— Zdaje mi się, że akt napi: 
sany z zachowaniem wszelkich 
formalności. 

— Tak jest rzeczywiście... 
Z dokumentu tego dowiedziałeś 
się pan, że renta wypłaconą 
będzie kwartalnie 1 pierwsza 
rata zgóry, A teraz sialaj pan 
weź pióro i pisz na tym stem- 
plu, to co ci podyktuję. 

Dufcur patrzał na Magdalenę 
zdziwiony. 

Jest to konieczne rzekła 
— pan masz gwarancję, więc i 
ja jej potrzebuję. 

Ma pani rację... —odrzekł. 

Usiadł i zaczął pisać: 

„Ja, niżej podpisany, Jan 
Dufour, pozostający obecnie w 
służbie u hrabiego Juljusza Ar- 


manda de  Luceany-Charente, 
zamieszkałe go w Paryżu przy 
ul. Cyrkowej zobowiązuje się 
składać pani Magdalenie Gallier 
zamieszkałej w Paryżu przy 
ulicy Faisanderie, codziennie 
sprawozdanie zczynów mowy i 
gestów mojego pana, przez 
czas jednego roku, zaczynając 
od dnia dzisiejszego. Zobowią- 
zuje się również zawiadamiać 
panią Magdalenę Gallier o 
wszelkich usiłowaniach mego 
pana, hr. de luceany, skiero- 
wanych bądź przeciw niej bądź 
markizowi de Valandelle, bądź 
przeciw komu innemu. W na- 
grodę za te usługi markiz de 
Vallandelle przyznał mi urzę- 
dowym aktem, sporządzonym 
przez notarjusza Emilla Pingnet, 
zamieszkałym w Paryżu przy 
ul. des Pyramides pod nr. 
18-.ym, dożywotnią rentę w 
wysokości dwunastu tysięcy 
franków. W razie gdybym 
zdradził zaufanie pani Magda- 
leny Gallier przez zaniedbanie 
ścisłego powiadamiania jej o 
czynach i zamiarach mojego 
pana, akt przyznający mi rentę 
uważać będę za si nyi: 
. C n 
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na delnych ezęściach kurtki rekom- 
pensvje brak dwu kieszeni płaszcza, 
którego w lecia się zupełnie nie u- 
żywa. 

Krój bluzy poza wyżej omawisne- 
mi zmianaini jest nierócle zmienio 
ny. Bluze zapina się ua 6 guzików. 
kołnierz wykładany na dwie hafik.. 
Kieszenie przykryte klaskami też 
zapinane na guziki. Rękawy bez 
mankietu; kurtka z tyłu nie rozeieta, 
w stanie pesiada dwa haki de ped- 
trzymywania pasa. Naramienuiki we- 
dłag ebowiązującego dotychczas 
wzoru. 


Ucieczka g ożnega bandyty 
że szpitala w Katowicach. 


(—) Ze szpitala miejskiego w Ka- 
towieach uciekł znany bandyta śląski 
Eryk Czech, przewieziony tam na 
kurację przed kilku daiami pc po- 
strzeleniu go w czasie pościgu przez 
posterunkowego, 

Czech, pod pezorem jodynowania 
rany, udał sią do łazienki szpitalnej, 
Zanim dozorca zdołał się zorjento- 
wać, Czech przystawił krzesło do 
okna, wyskoczył na podwórze i tak 
sprytnie skrył się w pobliskich bu- 
dynkach magistrackich, że nie zdoła- 
no go odszukać, 


Na dziesięciolecie 


Izby Handlewej w Katowicach. 


(—) Ukazał się speejalmy mumer 
„Górneśląskich Wiadomości Gospo- 
darczych* organu Izby Handlowej w 
Katowicach, dający przegląd rozwoju 
życia gospodarczego na Górnym 
Sląsku w ciągu minionego dziesięcie- 
lecia. 

W licznych artykałach, napisasych 
przez kierowników życia gespodar- 
czego na Góraym Sląsku, zobrazewa- 
ny jest całokształt pracy, dokonanej 
w tych dziesięciu latach na polu 
przemysłowe - hasdiowem, bankowem, 
społecznem i oświaty handlowej. 


Numer jubileuszowy „Górnośłąszieh 
Wiadomości Gospodarczych“ zawie- 
rający 88 stron druku stanowić bę- 
dzie niewątpliwie cenne Źródło 10- 
formacyj ala sfer zainteresowanych 
rozwojem gospodarczym tej dzielni- 
cy Polski, a ekovomistom da mater- 
jał źródłowy dotychczas nigdzie nie 
ogłoszony drukiem. 


DAER Sa 


Częstochowa, ulica Katedralna 


„ posiada stale na składzie: 


UWAGA I 


UWAGA! 
Nowoczesna wytwórnia papiernicza 


„EXPRES" 


NEBY 
wielki wybór zeszytów szkolnych, wszelkiego 
rodzaju papier oraz materjały pisemne 

i Sprzedaż wyłącznie hurtowa F 


BIJĘ CENY KONKURENCYJNE fig 


„KURJER 


——o86 


Czestochowa, 
PRZYJMUJE: 


towe, weksle it. p. 
KALENDARZE NA ROK 1933, 
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KĄCIK RADJOWY. 


Warszawa, niedziela 15 stycznia 


Nabożeństwo 
Poranek symfon. 
Warsz. 

Odczyt 

Koncert 
Słuchowisko dla dzieci 
Płyty 

Koncert muzyki lekkiej 
Muzyka lekka z kawiarni 
Słuchowisko. 

Wiadomości sportowe, 
Muzyka taneczna z restauracji 
Muzyka taneczna 


10.00 k 
12 15 z Filharmonji 
14.00 
15,20 
15.30 
16.00 
17.03 
18.00 
19.50 
20.50 
22.00 
28,00 


z Wilna 


Poniedziałek 


12.00 
15.29 
15 30 
16.25 
17.19 
17.30 
18.00 
19.39 
20 80 
20.45 
23.00 


Płyty gramofonowe, 
Skrzynka pocztowa 

Fłyty gramofonowe 

Lekcja języka francuskiego 
Koneert 

Komunikat hydrograficzny 
Muzyka lekka 

„Na widnokręgu” 

Prasowy Dziennik Radjewy 
Transmisja 

Muzyka taneczna z danc. 
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Że świata. 
„Gondola kardynała” 


(X) Patejarcha weneeki, kardynał 
La Fentalme, wezwał niedawno do 
siebie przewodmiezącego związku gen- 
doliorów weneckich i eświadczył mu, 
że prsgmąłby wspaniałą swą gendelę 
podarować jsdasemu g najbardziej na 
to zasługujących, biednych goudolie- 
rów, prosi więc związek O przedsta- 
wienie mu odpowieduiege kandydata. 

Sekretarz związku gomdolierów, 
Lulgi Turchetto, wystosował wobec 
tego w Imieuiu związku pismo do 
kardynała, dziękując mu za dar tak 
szozodry i zapewniając księcia Koś- 
cioła, że ten piękny jego czyn odez- 
wie się echem serdecznem wśród tak. 


ŁO 


(26---19) 
(dawniej Strażacka 16) 


fa 


UWAGA! 


Kupcy, Przemysłowcy i Rzemieślnicy, Wierzyciele i Dłużnicy żądaj- 
cie, aby wasze ogłoszenia urzędowe komorników, sądowe, skarbowe ire- 
jestru handiowego, były umieszczane tylko w „Kurjerze Częstochowskim"“ 

Wydawnictwo „Kurjera Częstochowskiego“, 
ciężkich czasach, z pemocą miejscowemu społeczeństwu z dniem dzisiej- 
szym obniżyło ceny ogłoszeń urzędowych o 50 proc. poniżej cen pobiera- 
nych przez inne pisma miejscowe od powyższych ogłoszeń, Zaoszczędzi-- 
cie tak sobie jak i swym dłużn'kom zbędnych kosztów, 

Pieniądze, zaoszczędzone w ten sposób pozostaną u was. 
ogłaszania tylko w „Kurjerze Częstochowskim 


Redakcja i Administracja ,„Kurjera Częstoch.'' 


chcąc przyjść, w tak 


Żądajcie 


i I Adria” Restauracja | Dancing? LLL il 
j Częstochowa, ulica N, Marji Panny 38 
ŻGaczność!!! Obfite, smaczae i zdrowe obiady 

l z 8 dań 1 zł. l 
Daria zakąskowe gorące 40 gr. (20) 

| Kuchnia wyborowa! Miłe i dogodne locum towarzyskie. d 

Lokal etwarty do godz. 2 w nocy. Koncertuje artystyczne trio. 
0 um ni 0 A EW GW MO nbox RODY C GAZU a WWI (TZW OWO ~ WD 


Redaktor i Wydawca: JÓZEF WAJZNER. 
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Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA” 


wł. Marjan Żukowski 
Aleja 21, 
Ogloszenia do wszystkich pism krajowych 


POLECA: Dzienniki i czasopisina krajowe i zagraniczne 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papierosy, 


448 | 


i zagranicznych, | 


pocz- 
(23) % 
OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA $$ 


© 


gendolierów 


tel. 


oraz znaczki stemmplowe, 


popularnej korporacji 
weneckich. 

Wreszcie wybór związku padł na 
istotnie bardzo biednego gondoliera 
B. Bragory, któremu też kardynał 


przekazał natychmiast zwoją gondolą. 


Biedakowi zdawało się snem to 
wejście w posiadanie tak wspaniałej 
łodzi, tambardziej, że dawno już ma- 
rzył o nabycia na własność choćby 
skromnej gondoli, nie posiadał je- 
dnak na to średków. 

Dzisiaj, wzbogacony nagle biedak 
steruje dumnie swą łodzią, zwraca- 
jącą uwagę wspaniałym swym wy- 
glądem i zawsze znajdującą amato- 
rów, pragnących przejechać się ,„gon- 
dolą kardynała” po kanałach królo- 
wej Adrjatyku. 


Obrazy Van der Helsta 


znalezione w Tokjo. 


(X) W Tokje pewna stara kobieta 
znalazła niedawne w schowku, w 
ścianie swego domu, dwa obrazy. 
Schowek ten zamknięty był przez 
czas bardzo długi, 

Kobieta pokazała obrazy znawcy, 
który oświadczył. że płótna są dzie- 
łem mistrza holenderskiego, Van der 
Helsta., Poseł holenderski w Tokjo 
potwierdził tę epinję i oszacował 
obrazy na 500000 jenów. 

Najciekawszem jest te, że kebieci- 
na, która, jakby za dotknięciem róś- 
dżki czarodziejskiej, stała się bogata, 
nie wie, w jaki sposób płótaa te do- 


Nr 12 7% 


imac 


stały sią do jej domu. Mąż jej za 
swago życia nigdy nie kupował żad- 
nych obrazów. Prócz tego dom, w 
którym zamieszkuje, wybudowany 
przez zmarłege, nigdy nie miał żad- 
nych ianych lokatorów. 


Autor „Madelon““ odznaczony 


kPóyżom Legji honorowej. 


(X) Rząd: francuski miauował ka- 
walerem Legji honorowej Kamila Ro- 
berta, autora słynnej piosenki „La 
Madelon“, którą a takim zapałem 
śpiewali foełaierse franeusey podezas 
wielkiej wojny, i która dodawała im 
dusha w ebwilach ciężkich tak, jak 
inna słynaa piosenka: „Ite a long 
way to Tipperary“ — żołnierzom an- 
gielskim, 

„La Madeloa“ sdśpiewana była pe 
raz pierwszy w 1916 r. przez śpie- 
waka paryskiege, Bacha, na konoer- 
cie urządzonym dla Żołnierzy Ra 


froncie. Robert jednak skomponował 
ją e dwa lata wcześniej, ale znie- 
chęcony małemi zarobkami, jakie 


przynosiła mu praca kompozytorska, 
nie ogłaszał jej drukiem i dopiero po 
dłuższaj perswazji oddał jej rękopis 
Bachowi, nie spodziewając się sławy, 
jaką przez ten melodyjny utwór zy- 
skał sobie na całym świecie, i przy- 
sługi, jaką przez swą piosenkę oddał 
armji francuskiej. 

Dopiero jednak teraz, po latach 
szesnastu, doczekał się tak zasłużone- 
go odznaczenia) 


Małżeństwo 102-leiniego starea. 

(X) Dzienniki bakareszteńskie do- 
noszą Z Haszi w Mełdawji, że w jed- 
nej ze wsi okolicznych stanął na ko- 
biercu śluboym ziemianina tamtejszy, 
Jon Rapeanu, liczący już 102 latal 

Rapeanu ma być człowiekiem jesz- 
cze bardzo rushliwym i zdrowym i 
pasiada z pierwszego małżeństwa kil- 
ku srnów, Starców siedemdziesięcio 
i osiemdziesiącie - letnich, owo zaś 
małżeństwo zawarł, petrzebując ezyn- 
nej pomocy w zarządzie dobrami 
swemi. 


Samoloty zasiewają stepy 


Nowa hujda sowiecka 


(x) Sowiety rozpoczęły próby za- 
lesienia stepów mad Donem. Niby to 
zalesienie ma poprawić tamtejszy 
klimat oraz dostarczyć drzewa na 
potrzeby miejscowe, którego z dal- 
szych okolic przywieźć trudno wobec 
dezorganizacji kolejnictwa. 

W istocie jednak trudno dociec 
jak sobie sowieccy leśnicy wyobra- 
żają takie zalesianie stepów w wiel- 
kim stylu, wszak właśnie specjalny, 
suchy klimat jest powodem, że w 
danej okolicy miast lasu ciągną się 
stepy. 

Do zasiewu użyto wielkich płatow- 
ców zaopatrzonych w zbiorniki z na- 
sieniem sosny. 


Przelatując nisko nad obszarami 
mającemi zamienić się w lasy, obser- 
wator przekręcał dźwignię, a ze 
zbiornika przy pomocy sprężonego 
powietrza ziarno zostało rozsypane 
szerokim pasem. Po kilkunastokrot- 
nym przelocie tem i z powrotem, je- 
den płatowiec jest w stanie zasiać 
w ten sposób kilkadziesiąt hek- 
tarów. 

Wynalazek mie jest pochodzenia 
sowieckiego, gdyż podobne urządze- 
nia do rozsiewania nasiun drzew 
leśnych oraz do rozsypywania che- 
mikalji przeciw owadom niszczącym 
lasy — znane są od dawna. W Pol- 
ce np. przed kilku laty prowadzono 
walkę z kornikiem i innymi pasoży- 
tami niszczącymi puszczę Tucholską, 
przy pomocy płatoweów, podobnie w 
Czechach, Ńiemczech, we Francji i w 
iunych krajach, 

W Ameryce używane są 
płatowce do rozsiewu 
nasion drzew leśnych, 
sują taki masowy siew, 


również 
chemikalji i 
lecz tam sto- 
na terenach 


odpowiadnich, z dawien dawna po- 
krytych lasami które zostały wynisz- 
e%008 pożarem. Spadłszy na żyzną 
próchnicę leśną, pokrytą popiołem i 
węglem ze spalonego lasu, nasiona 
kiełkują tam znakomicie, przyspie- 
szając odrośnięcie nowego lasu, za- 
sianego dosyć nieregularnie, zato w 
tani sposób. 


B,st.asystent imst, Domatolog.Uniw. 
Jagiellońskiego w Krakowie 
Dr: Med. Wł. Dziuhiński 

osiedlił się w Częstochowie, Aleja 

Kościuszki 25 
Przyjmuje w chorobach jamy ust- 


nej i zębów 
Roentgen, Diatermja, Infrarouge. 
(3—3) 
| ano" 
| Potrzebni 
sprzedawcy 


do 
„Kurjera Częstochowskiego“ 


Wiadomość: 
w Administracji 
„Kurjera Częstoch.“ 
li Aleja Nr. 41. 


EE URE TEZIE CAO ZZO T EAAS Z 


pure „WAWEL“ posiada największy 
wybór realności, najkerzystniej po- 
średniczy przy kupnie i sprzedaży. — 
Zgłoszenia przyjmuje, oraz informacji 
udziela bezpłatnie: Biuro „WAWEL“, 
Kraków, Grodzka 60, tel. 108—60 

(26—6) 


Nakładem Spółdzielni wydawniczej „DRUKARZ“ 
Druk. „Udziałowa'* w Częstochowie, ul. Panny Marji 41. 


Żądzjcie T każdego sprzedawcy tylko 


KURJER GZĘSTOCHO 


ISKI z bezpłatnym dodatkiem powieściowym! 


